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Amnestia w 1984 roku
Amnestia była w lipcu, przynajmniej za komuny tak było, na święto, prawda, 22 Lipca
ogłaszano amnestię. Jeśli była, bo nie jestem pewny, czy co roku, ale jeśli była, to
właśnie  na  to  święto.  I  tyle,  objęła  nas,  tych  wszystkich  solidarnościowców,  ta
amnestia, no i na podstawie tego dekretu o amnestii wyszliśmy. Z tym że jakoś tak
się dziwnie złożyło, że ja wyszedłem ostatni. Już nie mówię o puławianach, bo oni się
wysypali  wcześniej  sami – Owczarz chyba coś tam się wysypał i  go wypuścili  w
marcu, Tadek Skiba chyba, nie wiem, w lutym miał ten zawał. Tak że oni nawet w ten
sposób nie doczekali amnestii. Grzesio Wołczyk wyszedł dwa dni przede mną, czyli
chyba trzydziestego pierwszego lipca, a ja drugiego sierpnia, jako ostatni. A już ci
wszyscy z Lublina i ze Świdnika też powychodzili. Może dlatego, że na „z” jestem.
Jakieś tam pomniejsze wyroki chyba też obejmowała, nie sądzę, żeby robili amnestię
tylko dla tych politycznych.
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